
Pod Budą, Po
Milknie lato mgłą na horyzonciemija szumem rozgniewanych auta my cali otuleni słońcemspoglądamy w słono - złotą dalPewnie "zakochani" mówią o naszadumany on, i cicha onacałkiem jakby spadli z gwiazdczasem odpływamy zbyt dalekowtedy ziarnko piasku pod powiekąz marzeń zalęknionych nieco budzi nasZatroskany księżyc czoło marszczygdy zanurzam się w twój nagi cieńjeden powiew wiatru mi wystarczyby się pół sen zmienił w grzeszny senPewnie "zakochani" mówią o nas...Jak zielone winogronaktóre kiedyś dojrzy czaswiecznie młodzi on i onai dojrzała miłość w nasGdy się w sobie nosi tajemnicęmożna tylko milczeć albo krzyczećukrywając sny i łzyPoławiacze pereł i obłokówcałe szczęście mamy już na okupewien mały pokój na następne dni
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